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Rok IX nr 317

POSYPAŁY SIĘ 
MANDATY!
Kierowcy nagminnie przejeżdżali skrzyżowanie na żółtym, 
a czasem także czerwonym świetle. Policyjna kamera 
uwieczniła między innymi autobus miejski, który prze-
mknął na czerwonym. Lubińscy funkcjonariusze kolejny 
raz  filmowali zachowania kierowców. 
   » STR. 7
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DZIECI MDLAŁY 
I WYMIOTOWAŁY 
Alarm w Zespole Szkół Sportowych. Pod-
czas uroczystego apelu uczniowie nagle za-
częli mdleć i wymiotować. Dyrektor natych-
miast przerwała uroczystość i zarządziła 
ewakuację. Strażacy sprawdzali co się stało. 
Żaden gaz nie był wyczuwalny.  » STR. 3

Po raz pierwszy lubinianie mogli obejrzeć pojedynek pięt-
nastkowy rugby. Na stadionie RCS zmierzyły się reprezenta-

-cje województwa dolnośląskiego i lubuskiego. Na koniec 
Modliszki, czyli żeńska sekcja Miedziowych Lubin, zagrały 

z mężczyznami z województwa lubuskiego. STR. 19
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 » Największą frajdę miały dzieci – 
mogły obejrzeć z bliska duże woj-
skowe maszyny. Choć i dorośli z za-
ciekawieniem przyglądali się czoł-
gom, wypytując żołnierzy o różne 
szczegóły. Jednak nie tylko wojsko-
we maszyny przyciągnęły lubinian 
na imprezę na błoniach. Bardzo 
długa kolejka ustawiła się także 
po bigos i grochówkę oraz do sto-
iska Agencji Mienia Wojskowego. 

reklama

Piknik wojskowy z okazji Święta 
Niepodległości przyciągnął na 
błonie tłumy lubinian. Przyszły ca-
łe rodziny. Wielu z biało-czerwo-
nymi balonikami, flagami lub ko-
tylionami przypiętymi do kurtek. 
– Fajna impreza. Zresztą chyba nie 
tylko ja tak myślę, bo przyszło na-
prawdę sporo ludzi – mówi pan 
Marek, pokazując synkowi czołg 
T-34, czyli maszynę Rudy 102 zna-
ną z serialu „Czterej pancerni 
i pies”. 
Rzeczywiście czołg leopard, prze-
ciwlotniczy zestaw rakietowo-ar-
tyleryjski czy haubicę samobieżną 
ciężko było dostrzec zza tłumu lu-
dzi. 
Długa kolejka ustawiła się też po 
wojskową grochówkę i bigos. – 
Przygotowaliśmy 500 litrów gro-
chówki i 100 kg bigosu. Mamy na-
dzieję, że wystarczy dla wszyst-
kich chętnych – mówi jeden z żoł-
nierzy. 
Lubinianie cierpliwie czekali na 
swoją kolej. – Warto czekać – 
stwierdzają z uśmiechem lubiń-
skie harcerki. – Stoimy już godzi-
nę, ale chcemy spróbować gro-
chówki. W ubiegłym roku też ja-
dłyśmy – dodaje Karolina Kuźma 
z 12. drużyny Etna. 
– W sumie to już stoimy czwartą 
godzinę. Wcześniej byłyśmy w ko-
ściele, potem pod pomnikiem, 
a teraz na pikniku. Ale warto cze-
kać w kolejce po wojskowy bigos 
i grochówkę – dodają Oliwia Wój-
cik i Ola Wiewiórka z 60. drużyny 
Westerplatte. 
Długi ogonek ustawił się też do 
stoiska Agencji Mienia Wojskowe-
go. Lubinianie kupowali kurtki 
wojskowe, czapki, berety, lornet-
ki... 
Piknik wojskowy w Święto Nie-
podległości został zorganizowany 
w Lubinie już po raz piąty.
Więcej na stronach 8 i 9.
 Marta Czachórska
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Poseł zrezygnował
Są już następstwa afery ta-
śmowej z udziałem posła Nor-
berta Wojnarowskiego z PO. 
Jak się dowiedzieliśmy, poseł 
zrezygnował z pracy w komisji 
skarbu. – Rzeczywiście złoży-
łem taką rezygnację – potwier-
dza Norbert Wojnarowski. 
O parlamentarzyście z Lubina 
ostatnio jest bardzo głośno 
w całej Polsce. Ujawnione na-
grania, na których propono-
wał pracę w KGHM w zamian 
za poparcie w wyborach Jacka 
Protasiewicza, spowodowały, 
że media szczegółowo prze-
świetliły jego karierę zawodo-
wą. Główny zarzut to nikła ak-
tywność w sejmowych ławach. 
Przekaz był prosty – bierze pie-
niądze, a niewiele robi. 
Czy ta nagonka skłoniła posła 
do rezygnacji z pracy w komisji 
skarbu? – Do czasu wyjaśnie-
nia całej sprawy nie chcę by 
cokolwiek zarzucano mi 
w związku z pracą w komisji 
skarbu. Stąd moja rezygnacja. 
Pozostanę jedynie w składzie 
komisji administracji i cyfryza-
cji – tłumaczy krótko Norbert 
Wojnarowski. 
Przypomnijmy, że parlamenta-
rzysta, podobnie jak pięciu in-
nych działaczy Platformy za-
mieszanych w aferę taśmową, 
został zawieszony w partii. Ich 
losem ma się zająć partyjny 
sąd koleżeński. Sprawę bada 
też legnicka prokuratura. 

MS

wieczór filmowy dla Pań

21
listopada
godz. 18:30

Listopadowe Kino Kobiet z filmem

Don Jon
Gwarantujemy doskonałą
zabawę i dużą dawkę
humoru!
Szczegóły na www.helios.pl

KINO HELIOS Lubin
ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin

REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97,  REZERWACJA ISPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE: www.helios.pl

POLUB NAS NA

PARTNERZY:

MINI MARATON
IGRZYSKA ŚMIERCI

IGRZYSKA ŚMIERCI:
W PIERŚCIENIU OGNIA

IGRZYSKA ŚMIERCI

Start: 22.11, godz. 22:00

PREMIERA!

SZCZEGÓŁY NA WWW.HELIOS.PL
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Ranking „Rzeczpospolitej”

Lubiński szpital najlepszy
 Lubiński szpital jest 

najlepszy na całym 
Dolnym Śląsku i ósmy 
w kraju. Miedziowe 
Centrum Zdrowia 
znalazło się w czołówce 
rankingu 
przygotowanego przez 
„Rzeczpospolitą” 
i Centrum Monitorowania 
Jakości w Ochronie 
Zdrowia. – 
Spodziewaliśmy się, że 
będziemy w czołówce, 
ale nie że tak wysoko – 
mówi Edward Schmidt, 
prezes MCZ. – To dla nas 
duże wyróżnienie. Nie ma 
ważniejszego i bardziej 
fachowego rankingu 
w Polsce. 

W tym roku, w jubi-
leuszowym, dziesiątym 
rankingu gazety „Bez-
pieczny szpital 2013” 
wzięło udział 256 placó-
wek. Każda z nich wypeł-
niła i wysłała ankietę do 
„Rzeczpospolitej”, która 
sprawdziła je wraz z Cen-
trum Monitorowania Ja-
kości w Ochronie Zdro-
wia. Oceniano między 
innymi zarządzanie oraz 
jakość opieki. Pod uwagę 
brano także certyfi katy 
jakości i akredytacje. 

– Nie da się przygoto-
wać do tego rankingu. Co 
roku sposób oceny i an-
kiety są zmieniane – mó-
wi prezes MCZ-u. 

Lubiński MCZ, którego 
właścicielem jest KGHM, 

na tysiąc możliwych do 
zdobycia punktów miał 
878,97, co dało mu pierw-
sze miejsce na liście szpita-
li w województwie dolno-
śląskim i ósme w rankingu 
szpitali zabiegowych, wie-
lospecjalistycznych i on-
kologicznych w Polsce. To 
spory awans. 

– Tak wysoko jesz-
cze nie byliśmy. Ostat-
nie dwa lata zajmowa-
liśmy drugie miejsce na 
Dolnym Śląsku. Tym ra-
zem trafi liśmy na pierw-
sze miejsce – cieszy się 
prezes Schmidt. – Było to 
możliwe dzięki pracy ca-
łej załogi MCZ-u. Wciąż 
jednak musimy pracować 
nad jak najlepszą jakością 
naszych usług – dodaje. 

W tym roku ranking 
nieco zmieniono. Do tej 
pory osobno oceniano 
szpitale publiczne i niepu-
bliczne. – Tamten podział 
był trochę sztuczny. Tym 
razem nie ma takiego roz-
graniczenia. Jest jedna li-
sta i zajmujemy na niej 
ósme miejsce – dodaje 
Edward Schmidt. – Szpi-
tale nie płacą, aby znaleźć 
się na tej liście. Jest to naj-
bardziej fachowy ranking 
w Polsce. Przeprowadza 
go Centrum Monitoro-
wania Jakości w Ochro-
nie Zdrowia, które jest 
jednostką Ministerstwa 
Zdrowia. 

MARTA CZACHÓRSKA

Zamontowali wysepkę

Mniej miejsca na 
Kaczyńskiego?
 » – Poruszam się małym autem, ale 

jak ostatnio jechałem aleją Lecha 
Kaczyńskiego, to w ostatniej chwili 
zauważyłem nową wysepkę. 

Robotnicy zabrali na nią kawał jezdni, 
więc tylko czekać, aż ktoś tego nie za-
uważy i wpadnie na stojących na niej 

pieszych – alarmuje lubinianin w e-mailu do 
redakcji. Jak zapewnia naczelnik wydziału 
infrastruktury w lubińskim magistracie, Ra-
fał Rozmus, azyl został wybudowany zgod-
nie ze wszystkimi standardami. 

Mężczyzna podkreśla, że nie neguje po-
wstania wysepki, tylko rodzaj jej wykonania 
i oznakowania. – Wygląda to tak, jakby ktoś 

nagle postawił coś na środku drogi, nikogo 
o tym nie informując – wyjaśnia. 

Innego zdania jest Rafał Rozmus z lubiń-
skiego magistratu. – Pierwszy etap prac pole-
gał na montażu poszczególnych elementów 
azylu. Następnie wykonawca zajął się posze-
rzeniem pasów ruchu. Na czas prowadzenia 
robót kierowcy byli informowani o zmianie 
organizacji, czyli w tym przypadku zawęże-
niu jezdni – zapewnia naczelnik wydziału in-
frastruktury Urzędu Miejskiego w Lubinie. 

Montaż wysepki nie oznacza wielkich 
zmian dla kierowców. – Droga nadal bę-
dzie składać się z czterech pasów ruchu, któ-
re przez pojawienie się azylu zostaną jedynie 
odpowiednio wyrównane – dodaje urzędnik. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Jak zapewnia naczelnik wydziału 
infrastruktury w lubińskim magistracie, 
Rafał Rozmus, azyl został wybudowany 

zgodnie ze wszystkimi standardami
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Dolnym Śląsku. Tym ra-
zem trafi liśmy na pierw-
sze miejsce – cieszy się 
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*Ca³kowita kwota po¿yczki: 1600 z³, czas obowi¹zywania umowy – 12 miesiêcy, 12 miesiêcznych rat  równych, stopa 
oprocentowania kredytu w skali roku: 5% (sta³a), prowizja 9%, tj. 144 z³, op³ata przygotowawcza: 40 z³, rzeczywista roczna stopa 
procentowa: 32,37%, rata 136,99 z³, ca³kowita kwota do zap³aty 1827,83 z³, w tym odsetki: 43,83 z³. Informacje podano na 
podstawie przyk³adu reprezentatywnego z dnia 19.07.2013 r.

Po¿yczka od kwoty 1000 z³ do 10 000 z³ dostêpna do 31.12.2013 r. Liczba dostêpnych dla cz³onka po¿yczek – 1 (jedna). 
Decyzja kredytowa zale¿y od indywidualnej oceny ryzyka kredytowego. 
Wyprodukowano dnia 17.10.2013 r.

prawdziwa jesienna

okazja
po¿yczkowa:

d³ugoterminowe po¿yczki hipoteczne i kredyty mieszkaniowe 
z okresem sp³aty nawet do 30 lat!

minimum formalności i szybka decyzja kredytowa,
nawet w jeden dzieñ

po¿yczka z niskim oprocentowaniem - tylko 5% 
w skali roku*

ŚCINAWA ul. Mickiewicza 15
tel. (76) 843 77 77 otwarte: pn-pt 9:00 -17:00

www.kasaul.pl
infolinia 801 980 090
(koszt po³¹czenia wg taryfy operatora)
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Szkolny przypadek bada lubińska policja 

Dzieci mdlały i wymiotowały 

Piątko-
wą (8 listopada) uroczystość 

z okazji Święta Niepodległości po-
dzielono na dwie części. Najpierw 
w uroczystej gali na sali gimnastycz-
nej wzięli udział uczniowie podsta-
wówki, potem odbył się apel dla 
uczniów gimnazjum i liceum. 

– Ale dzieci nagle zaczęły mdleć 
i wymiotować. Natychmiast ewaku-
owaliśmy wszystkich na dwór, we-
zwaliśmy karetki i straż pożarną – 
relacjonuje Barbara Szymańska, dy-
rektor placówki. – Uczniowie, któ-

rzy czuli się najgorzej, poje-
chali karetkami do szpita-

la. Dolegliwości odczuła 
też jedna z nauczycielek 

i szkolna pielęgniarka 
– dodaje. 

Pierwsze podej-
rzenie – ktoś roz-
pylił gaz lub ja-
kąś substancję.– 
Nagle wszystkim 
zrobiło się słabo. 
Zemdlało chy-

ba z 50 osób. Ktoś 
musiał coś rozpylić 

– opowiadają ucznio-
wie szkoły. 
Na oddział dziecię-

cy lubińskiego szpitala trafi -
ło czworo dzieci. – Łącznie prze-

badaliśmy ośmioro dzieci. Czworo 
zostało przyjętych na oddział. Prze-
badana była też szkolna pielęgniar-
ka, ale ostatecznie została zwolnio-
na do domu – tłumaczy Agnieszka 
Bukowska, koordynator ds. kontro-
li zakażeń zakładowych lubińskie-
go szpitala. 

Więcej uczniów szpital na Bema 
nie był w stanie przyjąć, bo zwyczaj-
nie brakowało miejsc na oddziale. 
Dzieci były więc badane przez leka-
rzy przychodni Medicus, część tra-

fi ła też do szpitali w Legnicy i Gło-
gowie. 

– Łącznie do szpitala trafi ły 22 
osoby. Na szczęście nikt nie wyma-
gał dłuższego leczenia. Zarówno 
uczniowie, jak i nauczycielka opu-
ścili w sobotę szpitale. Z informacji, 
które uzyskałam od personelu me-
dycznego, wynika, że badania labo-
ratoryjne prowadzone pod kątem 
obecności szkodliwych substancji 
niczego nie wykazały – tłumaczy 
Barbara Szymańska. 

Co więc się stało? Dlaczego 

uczniowie źle się poczuli? Tego wciąż 
nie wiadomo. Przyczyn całego zamie-
szania w szkole szukali strażacy. We-
zwano też specjalistyczną jednostkę 
chemiczną straży pożarnej z Legni-
cy. Ale urządzenia żadnej ze służb nie 
wykazały obecności substancji che-
micznych. Sprawą zajęła się policja. 
– Prowadzimy postępowanie. W tej 
sprawie jest bardzo dużo niejasności 
– potwierdza Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej policji. 

Ten nietypowy przypadek bada 
też sanepid oraz specjalnie powoła-

ny szkolny zespół powypadkowy. 
Mimo że wszelkie przeglądy tech-
niczne i badania wciąż są ważne, dy-
rektor zapowiada, że zleci je ponow-
nie. – Muszę dbać o bezpieczeństwo 
dzieci – podkreśla. 

Od wtorku (12 listopada) lekcje 
w szkole odbywają się już normal-
nie. – Rodzice mogą być spokojni. 
Przez weekend szkoła została bar-
dzo dokładnie przewietrzona, nie 
ma żadnego zagrożenia – podsumo-
wuje Barbara Szymańska. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Piątko-

rzy czuli się najgorzej, poje-
chali karetkami do szpita-

la. Dolegliwości odczuła 
też jedna z nauczycielek 

i szkolna pielęgniarka 
– dodaje. 

Zemdlało chy-
ba z 50 osób. Ktoś 

musiał coś rozpylić 
– opowiadają ucznio-

wie szkoły. 
Na oddział dziecię-

cy lubińskiego szpitala trafi -

 » Alarm w Zespole Szkół Sporto-

wych. Podczas uroczystego apelu 

uczniowie nagle zaczęli mdleć i wy-

miotować. Dyrektor natychmiast 

przerwała uroczystość i zarządziła 

ewakuację. Strażacy sprawdzali co 

się stało. Żaden gaz nie był wyczu-

walny. 
Szkołę ewakuowano, a 22 osoby trafiły 

do szpitali. Na szczęście nikt nie 
wymagał dłuższego leczenia

Na oddział dziecię-Na oddział dziecię-
cy lubińskiego szpitala trafi -cy lubińskiego szpitala trafi -

ło czworo dzieci. – Łącznie prze-ło czworo dzieci. – Łącznie prze-
cy lubińskiego szpitala trafi -cy lubińskiego szpitala trafi -

Od wtorku (12 listopada) lekcje 
w szkole odbywają się już normal-
nie. – Rodzice mogą być spokojni. 
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Zlecono zarządowi przegląd obowiązujących zasad 
zatrudniania pracowników

Afera taśmowa 
w nadzorze 
 Rada nadzorcza wzięła 

się za aferę taśmową 
z posłem Norbertem 
Wojnarowskim w roli 
głównej i Polską Miedzią, 
gdzie pracę podobno 
załatwia się dzięki 
politycznym 
znajomościom. 

Na ostatnim posiedzeniu 
swoje wyjaśnia złożył wice-
prezes Jacek Kardela, którego 
nazwisko także pada w na-
graniach. – Mogę powiedzieć 
tylko tyle, że nie skutkują one 
ujemnie w stosunku do tego, 
co ujawnia się w mediach – 
zdradza Bogusław Szarek, 
jedyny przedstawiciel załogi 
w nadzorze spółki. 

Bogusław Szarek tłuma-
czy, że nie może powiedzieć 
więcej, niż to, co pojawiło się 
w komunikacie rady nadzor-
czej. A tam czytamy, że rada 
wysłuchała informacji za-
rządu i poprosiła szefów Pol-
skiej Miedzi o przygotowa-
nie w ciągu dwóch tygodni 
dodatkowych wyjaśnień. 

– Podnieśliśmy też kwe-
stię zasad zatrudniania, któ-

re obowiązują w KGHM. 
Chcemy wiedzieć, czy te 
zasady są przestrzegane – 
mówi wprost Szarek. – Nie 
chcemy oczywiście popa-
dać w paranoję, bo jeśli ktoś 
ma kompetencje, by praco-
wać na danym stanowisku, 
ale jest członkiem Platformy 
Obywatelskiej, to go prze-
cież nie dyskwalifi kuje. Ale 
pytanie czy rzeczywiście nie 
dochodzi tutaj do patologii – 
tłumaczy. 

Dlatego nadzór zlecił za-
rządowi przegląd obowią-
zujących zasad zatrudnia-
nia pracowników, jak rów-
nież doboru i nominacji 
członków rad nadzorczych 
i zarządów spółek grupy ka-
pitałowej Polskiej Miedzi. 
Sprawa ma wrócić na posie-
dzeniu rady, które zaplano-
wano na połowę grudnia. 
O ile oczywiście wcześniej 
nie pojawią się nowe fak-
ty w tej sprawie, bądź decy-
zja prokuratury, która ana-
lizuje aferę taśmową. Wte-
dy termin posiedzenia mo-
że zostać przyspieszony. 

MARIOLA SAMOTICHA

Chcą zmian w Zakładowym Układzie Zbiorowym Pracy

Górnicy stracą przez 
podatek
 » – Podatek od kopa-

lin, czyli ogromna dani-
na, jaką KGHM co-
dziennie musi płacić 
państwu, to zagrożenie 
dla górniczych pensji – 
podkreślają związkow-
cy z miedziowej Soli-
darności i ZZPPM. 

Dlatego chcą się spotkać 
z prezesem Herber-
tem Wirthem i wpro-

wadzić zmiany w Zakłado-
wym Układzie Zbiorowym 
Pracy. Tak, by fi nansowe zo-
bowiązania spółki, nie miały 
wpływu na stan górniczych 
portfeli. 

Pismo w tej sprawie zo-
stało już skierowane do pre-
zesa. Teraz związkowcy cze-
kają na jego reakcję. – Zapisy 
Zakładowego Układu Zbio-
rowego pracy były ustalane 
w 2007 roku, kiedy jeszcze 

nikt nie miał pojęcia, że rząd 
będzie chciał ograbić Polską 
Miedź. Nie dość, że zabierają 
ogromną dywidendę, to jesz-
cze wprowadzili podatek od 
wydobycia kopalin. A to, jak 
wynika z naszych obliczeń, 
spowoduje, że dla górników 
będzie mniej pieniędzy. Mi-
mo iż wydobycie wcale nie 
spada – podkreśla Józef Czy-
czerski, szef miedziowej Soli-
darności. 

Argumentując swoje pi-
smo do prezesa miedziowe-
go holdingu, związkowcy nie 
przebierają w słowach. „Mi-
mo deklaracji składanych oso-
biście przez pana prezesa, że 
pracownicy nie odczują skut-
ków obciążania spółki dodat-
kowymi podatkami już obec-
nie widać, że skutki wprowa-
dzenie tego dodatkowego po-
datku odbiją się negatywnie 
na wynagrodzeniach pracow-
ników za 2013 rok – czytamy 
w piśmie. – Mimo wzrostu 
wydajności pracy, znacznie 

spad-
nie wy-
nagrodze-
nie pracowni-
ków (o około 6 pro-
cent). Jak widać, podstęp-
na polityka podatkowa rzą-
du Tuska jest skierowana na 
okradanie pracowników Pol-
skiej Miedzi z należnych im 
wynagrodzeń”. 

– A pracownicy tę różnicę 
zobaczą już na swoich PIT-
-ach za 2013 rok – podkreśla 

szef 
Solidar-

ności. 
Dlatego związki chcą 

zmian w załączniku nr 11 
ZUZP. – To załącznik, któ-
ry reguluje sposób nalicza-
nia i wypłacania dodatko-
wej nagrody z zysku – wyja-
śnia Czyczerski. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Związkowcy martwią się, że finan-
sowe zobowiązania spółki będą 
miały wpływ na stan górniczych 

portfeli

Argumentując swoje pi-
smo do prezesa miedziowe-
go holdingu, związkowcy nie 
przebierają w słowach. „Mi-
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Zapraszamy do oddziału.
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 ul. M. Skłodowskiej-Curie 188 ZG  tel. (76) 748-22-70

LUBIN
Rynek 11 tel. (76) 841-01-82 ul. Parkowa 8a tel. (76) 841- 20-33
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Chciał się zabić
Pod nieobecność rodziny chwycił za nóż i pod-
ciął sobie żyły. 24-letni lubinianin 4 listopada 
w nocy chciał targnąć się na swoje życie. Unie-
możliwili mu to policjanci i ratownicy z karetki 
pogotowia. 
O zdarzeniu nie wiadomo zbyt wiele. Jednak 
jak udało nam się ustalić, doszło do niego 
z niedzieli na poniedziałek w nocy w okolicy 
ul. Mickiewicza. O całym zajściu policję miał 
powiadomić dziadek poszkodowanego. Rzecz-
nik lubińskiej komendy, aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, potwierdza jedynie, że funkcjonariu-
sze brali udział w tego typu zdarzeniu. 
– Faktycznie, 24-letni mieszkaniec Lubina 
chciał w tym czasie popełnić samobójstwo. 
Policjanci brali udział w zdarzeniu aż do za-
kończenia akcji ratunkowej – informuje enig-
matycznie Jan Pociecha. 
Na szczęście młodego mężczyznę udało się 
uratować. Obecnie 24-latek przebywa w jed-
nym z wrocławskich szpitali.  MAF

Uprawiał trawę w mieszkaniu
Jak wielu młodych lubinian wynajął mieszka-
nie we Wrocławiu. Jednak nie po to, by studio-
wać, a… uprawiać w nim konopie indyjskie. 
25-letniego lubinianina zatrzymali wrocław-
scy policjanci. Grozi mu do 10 lat więzienia. 
– 1 listopada 2013 roku, tuż po godzinie 
18.30 policjanci po wejściu do jednego 
z mieszkań na terenie wrocławskiej dzielnicy 
Fabryczna ujawnili i zabezpieczyli nielegalną 
plantację konopi indyjskich. W jednym z po-
mieszczeń stał specjalnie przygotowany na-
miot, w którym funkcjonariusze znaleźli 23 
krzaki konopi o wysokości 1,5 metra każdy, 
z których na obecnym stadium można byłoby 
uzyskać blisko pół kilograma narkotyków – in-
formuje Łukasz Dutkowiak z dolnośląskiej ko-
mendy. 
W wyniku prowadzonych działań wrocławscy 
policjanci we współpracy z kolegami z Lubina 
zatrzymali 25-letniego mieszkańca naszego 
miasta. – Jak ustaliliśmy, mężczyzna wynajął 
mieszkanie z zamiarem założenia plantacji, na-
stępnie zakupił specjalny sprzęt m.in. box 
ogrodniczy, lampy i zasilacze. Swoją uprawę 
prowadził od kilku miesięcy. Po zatrzymaniu 
trafił do policyjnego aresztu – dodaje policjant. 
Obecnie funkcjonariusze wyjaśniają wszystkie 
okoliczności tej sprawy. Sprawdzają m.in. czy 
zatrzymany zajmował się również handlem 
narkotykami. 
Przypomnijmy, że za posiadanie narkotyków 
grozi kara do trzech, a gdy przedmiotem prze-
stępstwa jest ich znaczna ilość, nawet do 
ośmiu lat pozbawienia wolności. Handel nar-
kotykami zagrożony jest natomiast karą do 
ośmiu, a gdy w grę wchodzi ich znaczna ilość 
nawet do dziesięciu lat pozbawienia wolności. 
 MAF

POD PARAGRAFEM

reklama

Spalili, ale nie wiedzą dlaczego

Podpalacze w rękach policji
 Podpalili samochód i nieużywany budynek 

na terenie miasta. Pokrętnie tłumaczą, że 
nie wiedzą dlaczego to zrobili. Wiadomo na 
pewno, że staną przed sądem. Za 
podpalenie cudzego mienia dwóm 
lubinianom grozi nawet pięć lat więzienia. 

W ubiegłym tygodniu w naszym mieście 
spłonął samochód dostawczy. Ucierpiał też za-
parkowany obok inny pojazd. Dwa dni póź-
niej doszło do podpalenia nieużytkowanych 
pomieszczeń na terenie miasta. 

– Sprawą zajęli się policjanci z wydziału 
kryminalnego lubińskiej komendy. W wy-
niku pracy operacyjnej i na podstawie zebra-
nych materiałów w tej sprawie ustalili spraw-

ców podpaleń – informuje aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, ofi cer prasowy lubińskiej poli-
cji. – Dwóch mieszkańców Lubina w wieku 33 
i 28 lat zostało zatrzymanych. Mężczyźni trafi -
li do policyjnego aresztu – tłumaczy. 

Straty, jakie spowodowali piromani, wy-
noszą około 40 tysięcy złotych. Czy ich 
działanie to głupi dowcip czy może jakieś 
porachunki, trudno dziś powiedzieć. Za-
trzymani zapewniają, że nie wiedzą dla-
czego to zrobili. 

– Teraz mundurowi szczegółowo wyja-
śniają okoliczności całej sprawy oraz to, jaki 
był udział każdego z zatrzymanych mężczyzn 
w podpaleniach – dodaje Jan Pociecha. 

MARIOLA SAMOTICHA Fo
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Stróże prawa znowu nagrywali 

Posypały się 
mandaty!

Tak jak pod koniec 
października wy-
brano jedno z najbar-

dziej ruchliwych skrzyżo-
wań w Lubinie – ulicy Ko-
misji Edukacji Narodowej 
z Paderewskiego i Piłsud-
skiego. Tym razem jednak 
kamerę ustawiono w in-
nym miejscu. 

– Funkcjonariusze 
stanowczo reagowali na 
każde wykroczenie w ru-
chu drogowym, w tym 
wjazdy na skrzyżowa-
nie, gdy sygnalizator na-
daje sygnał czerwony, 
nieprawidłowe wyprze-

dzanie czy też nadmier-
ną prędkość – informu-
je aspirant Sylwia Serafi n 
z lubińskiej policji. 

Policjanci wystawili 50 
mandatów, w tym 25 wrę-
czono kierowcom pojaz-
dów ciężarowych. Kilka 
zatrzymanych pojazdów 
było w bardzo złym sta-
nie technicznym. Zatrzy-
mano też siedem dowo-
dów rejestracyjnych. 

– Głównym celem 
działań było ograniczenie 
liczby zdarzeń drogowych 
z udziałem pojazdów cię-
żarowych i autobusów – 

dodaje aspirant Sylwia Se-
rafi n.

Sytuacje, z którymi po-
licjanci spotykają się pod-
czas codziennej służby, 
pokazują, że kierowcy na-
gminnie łamią przepisy, 
różnie tłumacząc się ze 
swojego zachowania. 

– Pragniemy przypo-
mnieć, że żółte światło 
na sygnalizatorze ozna-
cza zakaz wjazdu na 
skrzyżowanie - mówi po-
licjantka. – Przepisy dro-
gowe dopuszczają moż-
liwość przejazdu na tym 
świetle tylko w przypad-

ku, gdy samochód znaj-
duje się już tak blisko sy-
gnalizatora, że kierow-
ca nie ma żadnej moż-
liwości zatrzymania się 
bez gwałtownego hamo-
wania, a to zatrzymanie 
stworzyłoby zagrożenie 
dla innych uczestników 
ruchu. Przejeżdżanie na 
żółtym świetle jest bar-
dzo ryzykowne nie tylko 
dla samych kierowców, 
ale też dla pieszych. Sytu-
acja, podczas której kie-
rowca nie zatrzymuje się, 
dojeżdżając do sygnaliza-
tora z żółtym światłem, 

kończy się często tym, że 
przejeżdża skrzyżowa-
nie już na świetle czerwo-
nym, a w tym czasie na 
pasach mogą pojawić się 
piesi, widząc na swoim 
sygnalizatorze przy przej-
ściu światło zielone – wy-
jaśnia aspirant Serafi n. 

Lubińscy policjanci za-
pewniają, że nie była to 
ostatnia tego typu akcja 
w naszym mieście. 

Film z działań mundu-
rowych można obejrzeć w 
internecie: www.youtube.
com/watch?v=Pwq9-FBR-
rGo.  MARTA CZACHÓRSKA
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  » Kierowcy nagminnie przejeżdżali skrzyżowanie na żółtym, a czasem także czerwonym świetle. Po-
licyjna kamera uwieczniła między innymi autobus miejski, który przemknął na czerwonym. Lubińscy 
funkcjonariusze 8 listopada po raz kolejny filmowali zachowania kierowców. 
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Lubinianie uczcili Święto Niepodległości 

Wojsko 
wyciąga 
ludzi z domu

 » Kiedy 10-letnie uczennice 
SP 14 odśpiewały niepodle-
głościowe pieśni, wzruszyli 
się chyba wszyscy. Wielu uro-
niło nawet łzę. 

Zazdroszczę tym dziewczyn-
kom tak wspaniałego gło-
su. Mają 10 lat, a śpiewają jak 

20-latki. Gratuluję! – mówi wyraź-
nie wzruszony prezydent Lubina 
Robert Raczyński. W tak podnio-
słej atmosferze w naszym mieście 

zorganizowano obchody z okazji 
95. rocznicy odzyskania przez Pol-
skę niepodległości. 

Kiedyś garstka, dziś tłumy. Lu-
binian co najmniej od kilku lat nie 
trzeba zachęcać do udziału w uro-
czystościach z okazji 11 listopada. – 
Atrakcją, która przyciąga mieszkań-
ców jest na pewno wojsko. Nie jeste-
śmy miastem garnizonowym, więc 
na co dzień nie mamy do czynienia 
z wojskiem. A tutaj z bliska może-
my przyjrzeć się żołnierzom – pod-
kreśla prezydent Raczyński. – Po-

nadto myślę, że dojrzewamy do te-
go, że niepodległość można stracić 
– zauważa. 

Jak co roku, obchody podzielono 
na dwie części. Najpierw msza w du-
żym kościele, a potem marsz ulica-
mi miasta. Prosto pod pomnik mar-
szałka Józefa Piłsudskiego, gdzie 
złożono kwiaty i oddano hołd Po-
lakom walczącym o niepodległość 
ojczyzny. 

Tradycją jest już także obecność 
podczas obchodów 10. Brygady Ka-
walerii Pancernej ze Świętoszowa 

oraz orkiestry wojskowej. W tym 
roku była też husaria i drużyna ry-
cerska. 

– Nasza przyjaźń wynika stąd, 
że władze Lubina co roku zapra-
szają nas na obchody. Świętoszów 
jest niedaleko od Lubina, a ponad-
to wielu naszych żołnierzy pocho-
dzi właśnie z tego miasta, więc chęt-
nie tu przyjeżdżamy – opowiada 
pułkownik Dariusz Nawrocki, któ-
ry szefuje 10. Brygadzie Kawalerii 
Pancernej ze Świętoszowa. – To też 
okazja, żeby się zaprezentować i za-

chęcić młodych, by zostali żołnie-
rzami zawodowymi. To dziś chyba 
najciekawszy zawód, co więcej, że-
by go wykonywać trzeba być zarów-
no mądrym, jak i sprawnym fi zycz-
nie – dodaje. 

A druga część świętowania to 
piknik wojskowy na błoniach. Roz-
począł się o godzinie 14. Każdy, kto 
wziął w nim udział, mógł spróbo-
wać wojskowej grochówki czy obej-
rzeć zabytkowy czołg Rudy 102. A 
atrakcji było znacznie więcej.

MARIOLA SAMOTICHA
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Prezydent Lubina Robert Raczyński Starosta lubiński Adam Myrda
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

 

Chcesz się zarejestrować do urzędu pracy

Zarezerwuj kolejkę przez internet
 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie przypomina, iż w celu dokonania rejestracji jako osoby bezrobotne lub poszukujące pracy istnieje możliwość skorzystania 

z rezerwacji kolejki przez internet. 

Osoby, które chciałyby 
uniknąć uciążliwych 
kolejek do rejestracji 

mogą zarezerwować termin 
wizyty w urzędzie pracy za 
pośrednictwem strony inter-
netowej www.puplubin.pl. 

W zakładce usługi elektro-
niczne należy kliknąć w link 
rezerwacja kolejki i wybrać 
dogodny termin. Rezerwa-
cji można dokonać w danym 
dniu na 2 godziny przed za-
planowaną wizytą  w rejestra-
cji urzędu pracy. Jest to spo-
sób szybki, prosty i wygodny. 
Osoby, które zarezerwują ko-
lejkę przez Internet obsługi-
wane będą poza kolejką tra-
dycyjną pod warunkiem, że 
zgłoszą się w danym dniu na 
wyznaczoną godzinę z kom-
pletem dokumentów wyma-
ganych do rejestracji.

Drugim sposobem reje-
stracji jest rejestracja przez in-
ternet.

Formularz elektroniczny 
znajduje się na stronie www.
puplubin.pl w zakładce usłu-
gi elektroniczne – link rejestra-
cja przez internet.

Osoby posiadające pod-
pis elektroniczny rejestrują się 
wypełniając formularz elek-
troniczny bez konieczności 

zgłaszania się do urzędu. Do-
kumenty niezbędne do uzy-
skania statusu osoby bezro-
botnej lub poszukującej pra-
cy oraz ewentualnego prawa 
do zasiłku przedstawiane są w 
formie skanów.

Osoby nie posiadające pod-
pisu elektronicznego rejestru-

ją się wypełniając formularz 
elektroniczny i w terminie nie 
dłuższym niż 7 dni roboczych 
od dnia przekazania danych 
zgłaszają się w urzędzie na wy-
znaczoną godzinę w celu do-
konania rejestracji. W przy-
padku rejestracji bez podpisu 
należy przedstawić w urzędzie 

oryginały posiadanych doku-
mentów.

Osoby, które nie posiada-
ją dostępu do internetu mogą 
skorzystać ze stanowisk kom-
puterowych w Sali Informacji 
Zawodowej (pok. 22), gdzie 
uzyskają również pomoc pra-
cownika urzędu.

Link do rezerwacji kolejki: 
www.puplubin.pl/rezerwacja. 

Link do rejestracji interne-
towej: www.praca.gov.pl/eu-
rzad/index.eup?idJednost-
ki=02110.

EWA TWOREK
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Historyczna Pocztówka (6)

Widocznej na pocztówce dawnej zabudowy ulicy Legnickiem nie ma już od wielu, wielu lat. Narożna kamienica (w centrum fotografii) ze sklepem 
kolonialnym stała w przybliżeniu trzysta metrów od lubińskiego rynku. Ów narożnik ulica Legnicka tworzyła z Klempner Winkel – Zaułkiem Bla-
charzy. Zaułek ten ulokował się na obrzeżach miasta u zbiegu traktów wrocławskiego i legnickiego. Po zabudowaniach Zaułka Blacharzy pozosta-
ły tylko gdzieniegdzie wystające fragmenty fundamentów. Jedynym elementem, który pozostał w pejzażu miasta jest strzelista wieża katolickie-
go kościoła parafialnego pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa.

Wydawca: Graph. Verl. – Anst. 
G.m.b.H. Breslau.
Data stempla: 21.7.[19]19
Korespondencja w języku 
niemieckim, bez daty.

dane wydawnicze:

Ciekawy zabytek (6)
Kościół parafi alny pw. św. Urszuli w Gwizdanowie

Lokalizacja: Gmina Rudna, Gwizdanów  GPS: N 51° 31‘ 49“  E16° 17‘ 12“

ul. Legnicka – Liegnitzerstrasse
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Wieś położona około 3 km na północ od Rud-
nej. Najprawdopodobniej nazwa miejscowości 
wywodzi z formy dzierżawczej od imienia lub 
nazwiska Gwizdan. Na przestrzeni wieków na-
zwa ta ulegała częstym zmianom: Gwizdanovo 
– 1265, Gwizdawon – 1289, Gwyzdanow – 
1297, Gvisganow – 1318, Wiesdna – 1580, 
Queisen – 1687, 1818, Guei�en – 1830 do 
1945 roku. Po wojnie – Gwizdanów.
 Pośrednio po raz pierwszy kościół parafial-
ny w „Gwizdawon” wzmiankowany był 
w dokumencie biskupa wrocławskiego Toma-
sza, wystawionym w roku 1289. Wymieniony 
w nim jest proboszcz miejscowej parafii, We-
nzeslaus. Zresztą miejscowa posiadłość ko-
ścielna wraz z niewielkim majątkiem ziemskim 
należała do biskupów wrocławskich aż do cza-
su sekularyzacji (kasaty) dóbr kościelnych i za-
konnych przez rząd pruski w roku 1810. Warto 
w tym miejscu przypomnieć, iż podobny los 
spotkał prawie wszystkie kościoły i klasztory 

na terenie państwa pruskiego. Posunięcie ta-
kie miało umożliwić rządowi pruskiemu zebra-
nie iście horrendalnej na 
owe czasy sumy ok. 140 
milionów franków, której 
zażądał Napoleon Bona-
parte, jako wojennej kon-
trybucji. Po kasacie dóbr 
kościelnych miejscowość 
znalazła się w obrębie 
dóbr królewskich.
W obecnym kształcie ko-
ściół, na wcześniejszym 
założeniu zbudowano 
w latach 1871 – 1872. Do 
zakończenia II wojny 
światowej świątynia była 
zarządzana przez katoli-
ków. Parafia obsługiwała 
okoliczne wsie: Kębłów, 
Gawrony i Wysokie. W la-

tach 1945 – 1960 kościół, jako filialny podle-
gał parafii w Rudnej. Dopiero w 1960 roku 
arcybiskup Bolesław Kominek erygował (po-
wołał do życia) nową parafię w Gwizdano-
wie.
Obecnie świątynia jest zorientowaną, jedno-
nawową budowlą murowaną 
z kamienia i cegły, wzniesioną na rzucie pro-
stokąta z wyodrębnionym prezbiterium. Na 
osi fasady zachodniej znajduje się kwadrato-
wa, masywna i przysadzista wieża, której 
górna partia wykonana jest z drewna. Zwień-
cza ją wysoki, ostrosłupowy dach kryty bla-
chą. Otwory okienne i drzwiowe są o wykroju 
pełnym lub odcinkowym. Od strony połu-
dniowej do korpusu świątyni dobudowana 
jest niewielka, prostokątna kruchta z okrą-
głymi okienkami. Cała świątynia przykryta 
jest wysokimi dachami dwuspadowymi. 
Na terenie wokół kościoła znajduje się przy-
kościelny cmentarz otoczony zabytkowym, 
kamiennym murem.

 Tekst, foto i grafika 
 Henryk Rusewicz
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Włączyli się uczniowie lubińskich szkół

Msza 
w rocznicę
 W 29. rocznicę śmierci 

księdza Jerzego Popiełuszki 
wierni zgromadzili się 
w kościele pw. Świętej 
Rodziny w Parszowicach, by 
oddać mu hołd. Wielu 
parafi an pamięta jeszcze, 
jak 4 czerwca 1972 r. 
przyszły kapelan ludzi pracy 
wraz z kolegą z seminarium 
ks. Bogdanem Liniewskim 
poprowadził mszę św. 
prymicyjną. 

Uroczystość swoją obec-
nością uświetniło wiele 
osób, w tym wspomniany 
już wcześniej przyjaciel ks. 
Popiełuszki, ks. Bogdan Li-
niewski. 

Po eucharystii wierni 
wysłuchali koncertu Ze-
społu Artystycznego Żoł-
nierzy Rezerwy Rota ze 
Złotoryi. Na koniec zo-
stała otwarta wystawa 

fotograficzna zdjęć Jana 
Bielawskiego i Krystiana 
Kosztyły „Śladami bł. ks. 
Jerzego”. 

Wierni mieli także moż-
liwość obejrzenia prac pla-
stycznych i literackich 
uczniów lubińskich szkół 
– Szkoły Podstawowej nr 
8 oraz Zespołu Szkół Inte-
gracyjnych.

Prezentowane prace za-
chwyciły oglądających. 
Organizatorzy składają 
serdeczne podziękowanie 
za włączenie się w realiza-
cję projektu uczniom, na-
uczycielom i dyrekcji wy-
mienionych szkół.

Cała uroczystość mo-
gła się odbyć dzięki wspar-
ciu Roberta Raczyńskiego, 
prezydenta Lubina, a także 
zaangażowaniu mieszkań-
ców Parszowic.

JOWITA HAJDUK
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Tradycje myśliwskie 
w lubińskich lasach
  Adept przyjęty do braci myśliwskiej podczas Hubertusa będzie prawym myśliwym i dobrym kolegą
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Myśliwi od najdaw-
niejszych czasów 
uciekali się pod 

opiekę św. Huberta, pro-
sząc o wsparcie oraz owocne 
i bezpieczne łowy. 3 listopa-
da, dzień wspomnienia litur-
gicznego patrona myśliwych 

i jeźdźców 
dla członków Koła Łowiec-
kiego „Górnik” w Lubinie 
był podwójnie ważny. Pod-
czas polowania hubertow-
skiego myśliwi uczcili piękną 
XVIII-wieczną tradycję oraz 
50-lecie powstania koła.

Kult św. Huberta do Pol-

ski przyniósł z Zachodu 
dwór saski. Legenda zwią-
zana z jeleniem ze świecą-
cym krzyżem między tyka-
mi wieńca, który ukazał się 
Hubertowi, późniejszemu 
biskupowi Liège, przypadła 
do gustu polskim myśliwym 
i jest kultywowana do dziś.

Prezes koła Bogusław 
Wołek dokonał uroczystego 
rozpoczęcia polowania oraz 
przekazał jego prowadzenie 
łowczemu koła Mariano-
wi Szkuratowi. W strugach 
deszczu rozpoczęto uroczy-
stą odprawę przy dźwiękach 
rogów myśliwskich zespołu 
sygnalistów Tryton z Wro-
cławia. Podczas odprawy 
przyjęto ślubowanie na my-
śliwego dwóch młodych 
nemrodów Łukasza Szweda 
i Pawła Więcława. 

– Zgodnie z przesądem 
myśliwskim, adept przyję-
ty do braci myśliwskiej pod-
czas Hubertusa będzie pra-
wym myśliwym i dobrym 
kolegą – wyjaśnia Bogusław 
Wołek, prezes Koła Łowiec-
kiego „Górnik”.

W czasie trwania imprez 
hubertowskich, także pod-
czas polowania, nie ma spo-
rów i zwad. Taka jest my-
śliwska tradycja. Zawieszo-
ne są wszelkie żale i preten-
sje. Mimo że święto łowiec-
kie ma charakter poważny, 
to w głębszym przesłaniu ma 

to być święto radosne, nasy-
cone niefrasobliwym hu-
morem myśliwskim, a samo 
polowanie traktowane jest 
z przymrużeniem oka.

Podczas polowania daje 
się fory młodym nemrodom, 
szczególnie pilnując, aby nie 
przegapić „króla pudlarzy”. 
Zgodnie z legendą, według 
której św. Hubert opamiętał 
się w swojej zajadłości my-
śliwskiej, żaden szanujący się 
myśliwy w tym dniu nie dą-
ży do wypinania piersi po ty-
tuł „króla polowania”. 

– Znam wielu kolegów, 
celowo unikających strza-
łów, aby przypadkowo ta-
kim królem nie zostać – opo-
wiada Wołek. 

Za swoje postępowanie 
„król pudlarzy” zbiera nie-
skończone gratulacje.

To uroczyste polowanie 
zakończone zostało skrom-
nym pokotem, oraz mszą po-
lową do patrona myśliwych. 
Podczas modlitwy ks. Marek 
Cerkowniak, proboszcz pa-
rafi i pw. Niepokalanego Ser-
ca Najświętszej Marii Pan-
ny w Raszówce dokonał po-
święcenia obelisku „Bolek”. 

– Pomnik jest hołdem, ja-
ki oddajemy zasłużonemu 
myśliwemu, Bolesławowi 
Wołek oraz wszystkim kole-
gom, którzy odeszli do ,,kra-
iny wiecznych łowów” – wy-
jaśnia Bogusław Wołek, pre-

zes Koła Łowieckiego „Gór-
nik”. 

W odsłonięciu pomnika 
wzięła udział żona zmarłego, 
Danuta wraz z dziećmi i wnu-
kami.

Koło Łowieckie „Górnik” 
powstało w 1963 r. przy kom-
binacie górniczo-hutniczym 
miedzi. Założyli go górnicy, 
entuzjaści łowiectwa: Stani-
sław Czempiński, Wacław 
Dworczak, Stanisław Gole-
mo, Edmund Halamski, Sta-
nisław Kulik, Ludwik Opa-
czewski, Kazimierz Rączka, 
Bronisław Wąsik i Leszek Zie-
liński.

Łowiectwo to nie tylko 
polowania – opowiada łow-
czy – to element ochrony śro-
dowiska przyrodniczego i ma 
na celu na pierwszym miej-
scu ochronę zwierząt łow-
nych, a dopiero potem gospo-
darowanie ich zasobami, ale 
w zgodzie z zasadami ekologii 
oraz gospodarki rolnej i leśnej.

To są tony wywiezionej pa-
szy na pasy zaporowe, upra-
wa poletek i łąk śródleśnych, 

aby zwierzyna pozostawa-
ła w lesie i nie wychodziła na 
pola gdzie czyni duże szkody 
w uprawach rolnych, to zimo-
we dokarmianie, zasilanie li-
zawek solą, to też zwalczanie 
kłusownictwa i wiele innych 
spraw którymi zajmują się na 
co dzień myśliwi.

Mało kto wie, że w ostat-
nich latach nastąpił spadek 
pogłowia zwierzyny drobnej, 
stąd zainteresowanie koła in-
trodukcją zająca. 

– W tamtym roku do ob-
wodu na terenie Nadleśnic-
twa Lubin wypuściliśmy 70 
sztuk zajęcy zakupionych 
z własnych funduszy i pomo-
cą ze strony WFOŚ oraz Fun-
dacji Polska Miedź. W przy-
szłym roku na pewno tę akcję 
powtórzymy – wyjaśnia pre-
zes Wołek i dodaje, że na za-
jące w Kole Górnik nie poluje 
się od ponad 20 lat i nie będzie 
się na nie polować nadal. Ko-
ło corocznie kupuje 150 sztuk 
bażantów, które również wy-
puszczane są do obwodów.

ANNA ŁUCZKOWIEC
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Zarząd Powiatu w Lubinie 
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

stanowiącej własność Powiatu Lubińskiego.
Do sprzedaży przeznacza się nieruchomość zabudowaną budynkiem mieszkalno-biurowym o Pu = 
1864,40 m2 położoną w Ścinawie przy ul. Królowej Jadwigi 5 (obręb 2 miasta Ścinawa), stanowiącą 
własność Powiatu Lubińskiego. Nieruchomość oznaczona jest jako działka nr 379/2 o pow. 0,3580 
ha. Dla nieruchomości w Sądzie Rejonowym w Lubinie V Wydziale Ksiąg Wieczystych prowadzona 
jest księga wieczysta LE1U/00040107/6.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 2.986.812,00 (słownie: dwa miliony dziewięćset 
osiemdziesiąt sześć tysięcy osiemset dwanaście złotych). Sprzedaż nieruchomości zwolniona jest 
z podatku VAT, na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10a ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od 
towarów i usług.

Wadium wynosi: 150.000,00 (słownie: sto pięćdziesiąt tysięcy złotych).
Nieruchomość zabudowana jest budynkiem mieszkalno-biurowym o Pu = 1864,40 m2, składającym 
się z piwnicy, parteru, piętra i poddasza. Budynek wzniesiony został w latach 30-tych XX wieku 
w technologii tradycyjnej. Powierzchnia zabudowy wynosi: 630,20 m2. Nieruchomość posiada dostęp 
do drogi publicznej, którą stanowi ul. Królowej Jadwigi oraz zlokalizowana jest w odległości 160 m od 
Ośrodka Alzheimerowskiego w Ścinawie, a także w bezpośrednim sąsiedztwie Szkoły Podstawowej 
Nr 3 w Ścinawie. Działka posiada kształt zbliżony do trójkąta i jest ogrodzona. Teren działki jest płaski, 
w części niezagospodarowany. Od frontu działka zagospodarowana jest humusem, przed budynkiem 
znajduje się ciąg pieszy (chodnik). Nieruchomość uzbrojona jest w sieci: elektroenergetyczną, wodno-
kanalizacyjną, telekomunikacyjną, odgromową oraz c.o. własne na olej opałowy (kocioł Viessmann 
320 kW ze zbiornikami z PCV o poj. 8 m3). W latach 2003-2010 w budynku przeprowadzone zostały 
następujące inwestycje: termomodernizacja dachu wraz z wymianą pokrycia dachowego, wymiana 
stolarki okiennej i drzwiowej, remont instalacji centralnego ogrzewania i izolacja rur centralnego 
ogrzewania, remont części pomieszczeń mieszkalnych, remont sanitariatów na parterze i piętrze. 
W 2008 roku wykonana została przebudowa poddasza. Z uwagi na nierzetelne wykonanie prac 
remontowych nie uzyskano pozwolenia na jego użytkowanie (stan techniczno-użytkowy opisany został 
w operacie szacunkowym znajdującym się do wglądu w Departamencie Architektury, Nieruchomości 
i Rozwoju). 

Nieruchomość jest wolna od obciążeń oraz nie jest przedmiotem żadnych zobowiązań. 

Zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla miasta Ścinawy, 
uchwała Nr XLIII/273/2005 r. Rady Miejskiej w Ścinawie z dnia 30.06.2005 r. (ogł. w Dz. Urz. Woj. 
Doln. Nr 156, poz. 3023 z 18.08.2005 r.) zmieniona uchwałą Nr LXXXXI/404/2010 r. Rady Miejskiej 
w Ścinawie z dnia 25.03.2010 r. (ogł. w Dz. Urz. Woj. Doln. Nr 72, poz. 1124 z dnia 19.04.2010 r.), 
nieruchomość położona jest na terenie oznaczonym symbolem UO/2 – terenu usług oświaty oraz 
w strefi e K - ochrony krajobrazu; obiekt wpisany jest do gminnej ewidencji zabytków. Dla obszaru 
oznaczonego w planie symbolem UO/1-3 ustalone zostało przeznaczenie podstawowe – tereny 
usług oświaty na wydzielonych działkach wraz z zielenią towarzyszącą, ustalone jako cele publiczne, 
dopuszczalne kierunki przekształceń:
– modernizacja, adaptacje i przebudowy istniejących obiektów z zachowaniem dominującej 

funkcji usługowej, z zastrzeżeniem zgodności z obowiązującymi przepisami szczególnymi,
– zmiany rodzaju realizowanych usług na inne usługi publiczne, z zastrzeżeniem zgodności 

nowych funkcji z wymogami obowiązujących przepisów szczególnych,

– dopuszcza się możliwość adaptacji części obiektów na cele mieszkaniowe dla nauczycieli 
i pracowników administracyjnych, z zastrzeżeniem zgodności z obowiązującymi przepisami 
szczególnymi.

Zgodnie z załącznikiem Nr 1 do uchwały Nr LXXI/331/2009 Rady Miejskiej w Ścinawie z dnia 
24.09.2009 r. w sprawie uchwalenia Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Miasta i Gminy Ścinawa, nieruchomość zlokalizowana jest na terenie oznaczonym na 
rysunku Studium jako U – istniejące tereny usługowe, w tym: komercyjne, kultury, sakralne, oświaty 
i zdrowia. Nieruchomość położona jest w strefi e K – ochrony krajobrazu i strefi e OW – obserwacji 
archeologicznej.

Warunki przetargu:
1. Przetarg odbędzie się w dniu 15 stycznia 2014 r. o godz. 11.00 w budynku Starostwa 

Powiatowego w Lubinie, ul. Jana Kilińskiego 12b, sala 128, I piętro. 
2. Forma sprzedaży – sprzedaż w trybie przetargu ustnego nieograniczonego. 
3. Wadium gotówkowe w podanej wyżej wysokości, tj. 150.000,00 należy wpłacić przelewem 

na konto depozytowe Starostwa Powiatowego w Lubinie: Bank Pekao SA III Oddział we 
Wrocławiu – Nr 30 1240 3464 1111 0010 5438 5460, najpóźniej do dnia 9 stycznia 2014 r. Za 
datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Starostwa 
Powiatowego w Lubinie.

4. Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet 
ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone 
niezwłocznie, nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia, unieważnienia 
przetargu lub zakończenia przetargu wynikiem negatywnym.

5. Cena nabycia nieruchomości ustalona w drodze przetargu płatna jest jednorazowo przed 
zawarciem umowy notarialnej. W dniu podpisania umowy notarialnej środki fi nansowe winny 
znajdować się na rachunku bankowym Starostwa Powiatowego w Lubinie.

6. Zarząd Powiatu w Lubinie może odwołać ogłoszony przetarg jedynie z uzasadnionej przyczyny, 
informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogłoszenia o przetargu.

7. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w celu 
zawarcia umowy sprzedaży w miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, organizator 
przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi.

8. Koszty zawarcia umowy notarialnej i koszty opłaty sądowej ponosi nabywca.
9. Warunkiem dopuszczenia do uczestnictwa w przetargu jest przedłożenie komisji przetargowej: 

dokumentu tożsamości, a osoby prawne dodatkowo winne okazać aktualny wypis 
z właściwego dla danego podmiotu rejestru, a w przypadku reprezentowania osoby prawnej 
przez pełnomocnika (oprócz aktualnego wypisu) przedłożenie notarialnie potwierdzonego 
pełnomocnictwa upoważniającego do działania na każdym etapie postępowania. W przypadku 
uczestnictwa w przetargu pełnomocnika reprezentującego osobę fi zyczną – okazanie 
notarialnie potwierdzonego pełnomocnictwa upoważniającego do działania na każdym etapie 
postępowania przetargu.

10. Nabycie nieruchomości przez cudzoziemców może nastąpić w przypadku uzyskania zezwolenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych, jeżeli wymagają tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920 r. 
o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. z 2004 r. Nr 167, poz. 1758 ze zm.). 

Dodatkowe informacje uzyskać można u Kamili Kupczyńskiej w Starostwie Powiatowym w Lubinie, pok. nr 212, tel. 76-746-71-66.

Wybiorą trzy gminy
  Konkurs dla wykluczonych cyfrowo

Do 24 listopada można nad-
syłać zgłoszenia do udziału 
w konkursie dla mieszkańców 
i gmin, korzystających z unijne-
go programu zakupu sprzętu 
komputerowego dla osób wy-
kluczonych cyfrowo. Na wy-
branych czekają atrakcyjne na-
grody, które zostaną wręczone 
podczas uroczystej gali. 

Konkurs jest skierowany do 
gmin, w których co najmniej 
50% gospodarstw domowych 
wytypowanych do udziału 
w projekcie otrzymało już sprzęt 
komputerowy i dostęp do inter-
netu. 

Spośród nadesłanych zgło-
szeń zostaną wyłonione trzy 
gminy, które prowadziły najlep-
sze działania na rzecz rozwoju 
kompetencji cyfrowych swoich 
mieszkańców. 

Zwycięskie gminy oprócz pa-
miątkowych dyplomów i statu-
etek zostaną przedstawione w fi l-
mie promocyjnym oraz artyku-
le prasowym poświęconym wy-
różnionemu projektowi. 

Organizatorzy przewidzie-
li też udział dzieci w wieku 7-
12 lat z rodzin, które otrzyma-
ły dofi nansowanie na kupno 
komputera i dostęp do interne-

tu. Dzieci mogą nadsyłać pra-
ce grafi czne wykonane dowol-
ną techniką komputerową, któ-
re pokazują co internet zmienił 
w ich życiu lub życiu ich rodzi-
ny. 

Dla 12 najlepszych prac prze-
widziano atrakcyjne nagrody, 
m.in. gadżety elektroniczne. 
Zgłoszenia należy przesłać do 
24 listopada do godziny 16 na 
adres e-mail: mariusz.dabrow-
ski@mac.gov.pl.

Przypomnijmy, że w 2012 r. 
100 rodzin z terenu gminy Lubin 
oraz 19 jednostek gminnych zo-
stało podpiętych do sieci interne-
towej w ramach walki z wyklu-
czeniem cyfrowym. 

– Mieszkańcy gminy, któ-
rzy doświadczyli zjawiska wy-
kluczenia cyfrowego, otrzyma-
li dostęp do informacji i usług 
oferowanych drogą elektro-
niczną – mówi Janusz Łucki, 
rzecznik prasowy Urzędu Gmi-
ny Lubin. 

W ramach inwestycji w 20 
miejscowościach wybudowano 
maszty radiowe. 200 osób z ro-
dzin zakwalifi kowanych do pro-
jektu przeszło szkolenia z obsłu-
gi komputera i korzystania z sieci 
internetowej. 

ANNA ŁUCZKOWIEC

Razem bezpieczniej
  Do rozdysponowania są 3 mln zł

Nawet 100 tys. zł. dofi nansowa-
nia mogą otrzymać samorządy 
i instytucje pożytku publiczne-

go w ramach rządowego programu 
ograniczenia przestępczości i aspo-
łecznych zachowań „Razem bez-
pieczniej”. Łączna kwota rządowego 
wsparcia w całym kraju to 3 mln zł. 

– W 2010 r. Młodzieżowy Dom 
Kultury w Lubinie dostał dofi nanso-
wanie z rządowego programu „Ra-
zem bezpieczniej” za projekt „Żyj 
bezpiecznie”. Instytucja otrzyma-
ła ponad 85 tys. zł na realizację kon-
kursów oraz zajęć propagujących bez-
pieczeństwo w szkole – informuje pra-
cownik Powiatowego Centrum Za-
rządzania Kryzysowego. 

Dotację można otrzymać na pro-
jekty w obszarach: bezpieczeństwo 
w miejscach publicznych i miejscu za-
mieszkania, przemoc w rodzinie, bez-
pieczeństwo w szkole, bezpieczeństwo 
w środkach komunikacji publicznej, 
bezpieczeństwo w ruchu drogowym, 
bezpieczeństwo w działalności gospo-
darczej oraz ochrona dziedzictwa na-
rodowego. Kwota dofinansowania nie 
może przekroczyć 100 tys. zł. Wkład 
własny powinien stanowić do 30 proc. 
wartości projektu. 

Wnioski o dofi nansowanie pro-
jektów należy przesyłać w wersji pa-

pierowej w dwóch egzemplarzach pa-
pierowych i w wersji elektronicznej 
(na płycie CD-R) na adres: Dolnoślą-
ski Urząd Wojewódzki, Wydział Bez-
pieczeństwa i Zarządzania Kryzyso-
wego, pl. Powstańców Warszawy 1, 
50-153 Wrocław. 

Propozycje należy składać w nie-
przekraczalnym terminie do 26 listo-
pada 2013 r. Wniosek o dofinanso-
wanie projektu znajduje się na stronie 
www.duw.pl/czk/razem-bezpieczniej. 

Spośród nadesłanych projektów, 

zespół koordynacyjny przy wojewo-
dzie dolnośląskim wybierze siedem 
najlepszych, które będą zarekomen-
dowane ministrowi spraw wewnętrz-
nych do drugiego etapu kwalifi kacyj-
nego. 

„Razem bezpieczniej” to rządowy 
program, który polega na koordyna-
cji działań policji, administracji rzą-
dowej i samorządowej oraz organiza-
cji pozarządowych w celu poprawy 
bezpieczeństwa i porządku publicz-
nego.   ANNA ŁUCZKOWIEC
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W 2010 r. Młodzieżowy Dom Kultury w Lubinie dostał dofinansowanie 
z rządowego programu „Razem bezpieczniej” za projekt „Żyj bezpiecznie”
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Kupili książki

Nowości w bibliotece
 W ramach programu 

„Zakup nowości 
wydawniczych do bibliotek” 
realizowanego przez 
Bibliotekę Narodową, 
księgozbiór Miejsko-
Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Ścinawie 
wzbogacił się o 234 nowe 
pozycje. 

Głównym celem pro-
gramu jest poprawa jakości 
zbiorów bibliotecznych oraz 
zwiększenie zainteresowania 
książką. Biblioteka w Ścina-
wie otrzymała dotację w wy-
sokości 5200 zł. 

– Zgodnie z założeniem 
ośmioletniego programu, 
w tym roku po raz ostatni 
można było starać się o dofi -
nansowanie na zakup ksią-
żek. Nasza biblioteka od po-
czątku brała udział we wszyst-
kich edycjach programu. 
Dzięki niemu co roku otrzy-
mywaliśmy średnio 5 tys. zł 

na powiększenie księgozbio-
ru – mówi Ewa Solińska, bi-
bliotekarz Miejsko-Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Ści-
nawie. 

Kryteria i zasady rozdzia-
łu środków zostały przygoto-
wane przez dyrektora Bibliote-
ki Narodowej we współpracy 
z zespołem sterującym ds. za-
kupu nowości wydawniczych 
do bibliotek oraz dyrektorami 
wojewódzkich bibliotek pu-
blicznych. 

By czytać dobrą literaturę, 
wcale nie musimy kupować 
książek czy czekać na pro-
mocję w księgarni. Wystar-
czy wybrać się do biblioteki 
w Ścinawie i skorzystać z jej 
zasobów. Od niedawna czy-
telnicy mogą korzystać tam 
z elektronicznych książek. 
Dostęp do nich stał się moż-
liwy, dzięki przystąpieniu do 
programu „E-booki w biblio-
tece”. 

ANNA ŁUCZKOWIEC

Przegląd Piosenki Patriotycznej 

W nagrodę zaśpiewali podczas święta
 Aż 45 osób wzięło udział 

w tegorocznym Przeglądzie Piosenki 
Patriotycznej w Ścinawie. 
Rywalizowano w pięciu kategoriach 
wiekowych. Jury miało twardy orzech 
do zgryzienia. 

W tym roku można było usłyszeć 
między innymi takie piosenki, jak „Na-
dzieja”, „Biały krzyż”, „Powrócisz tu” 
czy „ Polskie kwiaty”. 

Przesłuchania solistów odbywały się 
w sali widowiskowej Centrum Turysty-
ki i Kultury w Ścinawie. 

Dzieci do konkursu przygotowy-
wały się pod opieką siostry Cecylii 
oraz: Janiny Pędzik, Małgorzaty Ła-
gody, Jadwigi Wilgosz, Barbary My-
kietyszyn, Anety Pałac, Katarzyny 
Muzeja, Barbary Genderki, Marioli 
Poliwki, Grażyny Kanafoskiej-Wal-
czak, Grażyny Matuszczyk, Teresy 
Brzezińskiej, Joanny Ślipko i Doro-
ty Krężel.

Po długich i burzliwych naradach 
jury w składzie Urszula Sieńska, Maria 
Frnacuz, Grażyna Matkowska-Rudo-

mino i Barbara Kowalska, wybrało naj-
lepszych solistów. 

W kategorii 3- i 6-latków zwycię-
żyła Adriana Trocińska. W katego-
rii 0 wyróżnienie otrzymała Emilia 
Drozdek. Wśród klas I-III najlepiej 
zaśpiewała Zofi a Kwaczenko. Wśród 
klas IV-VI najlepszy okazał się Da-
wid Borowski. W kategorii gimna-
zjum jury wybrało Szymona Bur-
czyca. 

– Laureaci przeglądu wystąpili póź-
niej 11 listopada podczas uroczystych 
obchodów Narodowego Święta Niepod-
ległości w Ścinawie – informuje Przemy-
sław Kulak, instruktor ds. promocji i or-
ganizacji imprez CTiK w Ścinawie. 

Organizatorami Przeglądu Piosen-
ki Patriotycznej byli Centrum Turysty-
ki i Kultury w Ścinawie oraz Miejsko-
-Gminna Biblioteka Publiczna w Ścina-
wie.  ANNA ŁUCZKOWIEC
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 » To opowieść o tym, z jakimi pro-
blemami musimy się zmierzyć na 
co dzień i co jest w życiu tak na-

prawdę ważne – podopieczni ści-
nawskiego Stowarzyszenia „Rów-
ne Szanse” wystąpili na scenie CK 
Muza ze spektaklem „Humba, 

bumba bang, czyli jak spełniają się marzenia”. 

Ścinawianie wystąpili dla lubinian

Humba 
bumba 

W tym roku, dzięki 
własnym środkom 
oraz dotacji ze ści-

nawskiego magistratu, sto-
warzyszenie realizuje pro-
jekt „Scena, aktor, ekran – 
nasza pasja”. „Humba, bum-
ba bang” to już czwarty spek-
takl realizowany w ramach 
tego programu. 

– W ramach integracji 
z placówkami oświatowymi, 
rehabilitacyjnymi i organiza-
cjami pozarządowymi dzia-

łającymi na rzecz osób nie-
pełnosprawnych, zobowią-
zaliśmy się przygotować spek-
takl teatralny i wystawić go 
dla uczestników warsztatów 
terapii zajęciowej, uczniów 
placówek specjalnych oraz 
klas integracyjnych z Lubina 
i powiatu lubińskiego – opo-
wiada Dorota Giżewska, wi-
ceprezes stowarzyszenia. 

Grupę teatralną tworzą 
członkowie i sympatycy sto-
warzyszenia. Spektakl trwa 

40 minut. Jego reżyserem 
jest Teresa Kogut, instrukto-
rem teatralnym Ewa Krajka, 
a instruktorem muzycznym 
Marta Juszczyk. 

Premiera spektaklu od-
była się 7 września na XIV 
Pielgrzymce Osób Niepeł-
nosprawnych w Krzeszowie, 
którą oglądało 3 tys. pielgrzy-
mów. Od 8 do 10 paździer-
nika spektakl był też wysta-
wiany w Centrum Turysty-
ki i Kultury w Ścinawie dla 
700 uczniów i przedszkola-
ków z Gminy Ścinawa. Po-
tem obejrzeli go między in-
nymi lubinianie. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI

W tym roku ścinawskie 
stowarzyszenie 
realizuje projekt 

„Scena, aktor, ekran – 
nasza pasja”. „Humba, 

bumba bang” to już 
czwarty spektakl 

realizowany w ramach 
tego programu

Dzieci do konkursu przygotowy-
wały się pod opieką siostry Cecylii 
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Zakończył się remont

 
zabytkowy kościółUratowali

Coś dla małego farmera

Bajkowa kraina
 Bajkowa Kraina, bo tak 

nazywa się miejsce, gdzie 
dzieci mogą spędzić czas 
wśród zwierząt 
i domowego ptactwa, 
powstało w podlubińskiej 
wsi Obora. 

Gospodarzem Bajkowej 
Krainy jest Mariola Skrętko-
wicz, która przekazała część 
swojego gospodarstwa na 
plac pod budowę centrum re-
kreacji. – Obora to wciąż wieś, 
ale ze względu na bliskość 
z Lubinem, zatraciła sielski 
charakter. Bardziej przypo-
mina dzielnicę Lubina. Od-
wiedzający nas najmłodsi bę-
dą mieli okazję zobaczyć jak 
żyją zwierzęta na wsi – wyja-
śnia Mariola Skrętkowicz. 

Na oborskiej ścieżce przy-
rodniczo-edukacyjnej spo-
tkamy żywe: króliki, kozy, 
pawie, indyki, kaczki oraz 
kury. Zwierzęta można do-
karmiać. 

– To świetna zabawa dla 
najmłodszych – komentuje 

mama, jednego z dzieci od-
wiedzających oborskie cen-
trum rozrywki. 

Już półtoraroczny brzdąc 
chętnie pokazuje, „jak ro-
bi” krówka, kotek, owiecz-
ka. Ciekawi go obserwowa-
nie napotkanych w parku 
psów, gonienie ptaszków 

i motyli. Ta naturalna dziecię-
ca ciekawość świata ogrom-
nie wzbogaca jego rozwój. 

W budynku, w dużych 
pomieszczeniach i tzw. sa-
lach zabaw rozmieszczono 
wiele atrakcji, m.in. zjeż-
dżalnie, pojazdy oraz za-
bawki. Tu również znajdu-
je się bufet ze słodyczami 
i napojami oraz miejsce, 
gdzie rodzice lub opieku-
nowie mogą wypić kawę 

c z y 
herba-
tę. 

Obok budyn-
ku położonego w bliskości 
pięknego, leśnego otoczenia 
znajduje się duże oczko wod-
ne, a w nim kilka gatunków 
ryb. Z drewnianego pomo-
stu dobrze widać pływają-
ce ryby. 

Jak na Bajkową Krainę 
przystało, można tu spotkać 

p o -
stacie z ba-

jek, które podpo-
wiadają, jak rozpocząć po-
dróż po krainie. 

Bajkowa Krainę można 
odwiedzać przez cały rok. 
Zapisy na wizyty odbywa-
ją się telefonicznie. Kontakt 
609 749 061. 

ANNA ŁUCZKOWIEC 

Dzieci mogą tutaj 
między innymi 

obserwować 
zwierzęta

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Plan działania dobiorą indywidualnie 

Szansa dla 
niepełnosprawnych
 Obcego języka i obsługi 

komputera nauczą 
niepełnosprawnych 
mieszkańców gminy Lubin 
organizatorzy projektu 
skierowanego do osób 
z tego typu orzeczeniem 
z terenów wiejskich. 
Wszystko po to, by ułatwić 
niepełnosprawnym z okolic 
adaptację zawodową. 
Zajęcia będą odbywać się 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Raszówce. 

Realizacja projektu zajmie 
dziesięć miesięcy. W tym cza-
sie uczestnicy będą mieli oka-
zję wziąć udział w warszta-
tach językowych i kompute-
rowych, ale także w spotka-
niach z psychologiem i dorad-

cą zawodowym. Celem jest 
skierowanie uczestnika na 
płatny staż, praktykę zawo-
dową czy do pracy. 

– Dla osób biorących 
udział w projekcie przewidu-
je się indywidualny plan dzia-
łania dobrany do możliwo-
ści i preferencji każdej z osób. 
Koszty szkoleń zewnętrznych 
pokrywane są w ramach pro-
jektu. Przewiduje się również 
zwrot kosztów dojazdu na za-
jęcia lub transport zbiorowy – 
czytamy na ofi cjalnej stronie 
gminy. 

Więcej informacji na te-
mat szkolenia można uzyskać 
w GOK w Raszówce pod nu-
merem 76 844 82 33 lub e-ma-
ilowo centrumrasz@wp.pl.

MARCELINA FALKIEWICZ

Kamera pomaga

Podrzucają 
śmieci
 Przyjeżdżają spoza gminy 

Lubin i wyrzucają swoje 
śmieci pod kontenerami 
służącymi do segregacji. 
Czasem są to stare opony, 
czasem odpady budowlane. 
Nigdy to, co powinno trafi ć 
do pojemników. Dzięki 
monitoringowi, udało się 
zidentyfi kować kilka osób 
podrzucających śmieci. 
Ostatnio nawet jedna 
sprawa trafi ła do sądu. 

Zazwyczaj śmieci podrzuca-
ne są we wsiach, które znajdują 
się przy drogach przelotowych. 
– Przeważnie są to osoby spoza 
gminy Lubin – dodaje Janusz 
Łucki, rzecznik Urzędu Gmi-
ny Lubin. – Posiadamy mobil-
ny monitoring, który ustawia-
my przy różnych punktach se-
lektywnej zbiórki odpadów ko-
munalnych. Jeśli nagrana zo-
stanie osoba wyrzucająca na 
przykład odpady budowlane 

w miejscu służącym do zbiórki 
selektywnej, przekazujemy na-
granie policji – mówi. 

Gmina nie chce jednak 
zdradzać, gdzie i kiedy sta-
wia kamerę. Dzięki niej dwie 
osoby ukarano mandatem 
karnym za zaśmiecanie, a 12 
innych zostało pouczonych 
o zakazie zaśmiecania miejsc 
publicznie dostępnych. 

Ostatnio policja złoży-
ła również wniosek do są-
du o ukaranie jednej z takich 
osób zaśmiecających gminę 
Lubin. 

– W punktach do selek-
tywnej zbiórki odpadów nale-
ży zostawiać surowce wtórne, 
takie jak papier szkło, metal 
czy plastik – informuje Łucki. 
– Firma, która zajmuje się ich 
opróżnianiem, ma robić to na 
bieżąco, aby nie było proble-
mu z przepełnionymi pojem-
nikami – kończy. 

MARTA CZACHÓRSKA
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– Jeśli nagrana zostanie osoba wyrzucająca na przykład odpady budow-
lane w miejscu służącym do zbiórki selektywnej, przekazujemy nagra-
nie policji – informuje Janusz Łucki z Urzędu Gminy Lubin

Ostatnio policja złoży-
ła również wniosek do są-
du o ukaranie jednej z takich 
osób zaśmiecających gminę 
Lubin. 
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Środki, jakie przeznaczono na renowację, pochodziły z budżetu gminy (75 tys. zł) oraz 
z Urzędu Marszałkowskiego Województwa Dolnośląskiego (50 tys. zł)

 » Kolejny etap remontu kościoła w Siedlcach za-
kończyła gmina wiejska Lubin. Prace konserwa-
torskie krakowskiej firmy polegały na restauracji 
elementów empory i loży kolatorskiej. Inwestycja 
pochłonęła 125 tys. zł. 

Środki, jakie prze-
znaczono na ten cel, 
pochodziły z bu-

dżetu gminy (75 tys. zł) 
oraz z Urzędu Marszał-
kowskiego Wojewódz-

twa Dolnośląskiego (50 
tys. zł). 

– Pozyskane środki przy-
czyniły się do uratowania 
i zachowania dla przyszłych 
pokoleń unikalnych zabyt-

kowych elementów wy-
posażenia znajdującego się 
w zabytkowych kościołach. 
W konsekwencji realizacja 
przedsięwzięcia służyć bę-
dzie ochronie i zachowaniu 
metrialnego dziedzictwa 
kulturowego Dolnego Ślą-
ska o dużych wartościach 
artystycznych, historycz-
nych i kulturowych – czyta-
my w projekcie uchwały ra-
dy gminy dotyczącej remon-
tu wspomnianego kościoła. 

Jak dowiadujemy się z ofi -
cjalnej strony gminy Lubin, 
osobą, która miała duży 
wpływ na pozyskanie do-
fi nansowania prac był po-
przedni proboszcz para-
fi i, ks. Ryszard Dąbrowski. 
Obecnie jego misję kontynu-
uje ks. Tadeusz Żurek. O re-
mont od dawna zabiegał 
także przewodniczący rady 
gminy Lubin Jerzy Szum-
lański, który mieszka w Sie-
dlcach.  MARCELINA FALKIEWICZ 
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osobą, która miała duży 
wpływ na pozyskanie do-
fi nansowania prac był po-
przedni proboszcz para-
fi i, ks. Ryszard Dąbrowski. 

– Dla osób biorących 
udział w projekcie przewidu-
je się indywidualny plan dzia-
łania dobrany do możliwo-
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Kulesza: Nie tylko trenerzy zawiedli

Szafraniec znowu 
trenerem
 Nowy duet trenerski Jerzy Szafraniec – Zygmunt 

Woźniczka będzie prowadził ekipę MKS Zagłębia 
Lubin. Jak powiedział nam Witold Kulesza prezes 
miedziowych, klub bardzo liczy na doświadczenie 
wyżej wymienionych panów. Do tej pory funkcję 
pierwszego trenera sprawował Dariusz Bobrek. 
Jego asystentem był Adrian Anuszewski.

Jerzy Szafraniec zdobył w 2007 
roku mistrzostwo Polski z MKS 
Zagłębiem Lubin. Na swoim kon-
cie ma również srebrny i brązo-
wy medal. Zygmunt Woźnicz-
ka swoje doświadczenie w pił-
ce ręcznej przelewa od ładnych 
kilku lat na młodych szczypior-
nistów, którzy odnoszą wspania-
łe sukcesy. 

– Nowy duet trenerski, który jest 
bardzo, ale to bardzo doświadczony i z zasłu-
gami. Mam nadzieję, że postawiliśmy w najbliższym 
czasie na doświadczenie i to przyniesie efekty. Takie 
jest moje zdanie. Liczę na tych dwóch panów, że wy-
dobędą z tego zespołu to, czego nie udało się poprzed-
nim szkoleniowcom. Czyli więcej ambicji i więcej wal-
ki na parkiecie oraz w końcu zwycięstwa – mówi Wi-
told Kulesza, prezes MKS Zagłębia Lubin. – Tytułem 
wyjaśnienia, chciałbym podziękować za dotychcza-
sową pracę wszystkim trzem trenerom, zarówno pa-
nu Bobrkowi, jak i panom Anuszewskiemu i Zaprutce. 
To nie jest tak, że tylko oni zawiedli. Wydaje mi się, że 
zawodnicy również powinni uderzyć się w pierś i po-
nieść konsekwencje i takie też chyba poniosą zarów-
no sportowe, jak i fi nansowe. Zawodnik profesjonali-
sta, który utrzymuje się z piłki ręcznej, powinien wziąć 
pod uwagę, że w przypadku kiepskiej gry pracodaw-
ca nie będzie mu płacić – dodaje prezes Kulesza.  
 MARIUSZ BABICZ

Mecz toczył się głównie pod dyktando lubinianek

Faworytki zgarnęły punkty
 – Spodziewałyśmy się 

meczu walki i taki był. 
Zawsze te pojedynki 
z Jelenią Górą są takie, że 
obie ekipy zostawiają dużo 
serca na parkiecie. Uważam, 
że w większości ten mecz 
toczył się pod nasze 
dyktando – przyznaje 
Bożena Karkut, trener 
szczypiornistek z Lubina. 
Miedziowe w ramach 9. 
kolejki Superligi Kobiet 
pokonały na własnym 
parkiecie KPR Jelenią Górę, 
29:25. 

Zgodnie z tym, co powie-
działa Bożena Karkut, ry-
walki z Jeleniej Góry faktycz-
nie walczyły o każdy metr na 
parkiecie jak lwice. Jednak to 
zespół z Lubina był zdecydo-
wanym faworytem meczu 
i kontrolował spotkanie. Je-
lena Bader otworzyła wynik 

pojedynku. Do 10. minuty 
gospodynie nabierały rozpę-
du. W tym czasie ekipie Mał-
gorzaty Jędrzejczak dwukrot-
nie udało się wywalczyć pro-
wadzenie. Po kwadransie 
wszystko jednak się zmieniło. 
Lubinianki zaczęły grać swoje 
i wyszły na prowadzenie 7:4, 
a w kolejnych minutach udo-
wadniały swoim rywalkom, 
że Zagłębie Lubin nie wyobra-
ża sobie innego rezultatu jak 2 
punkty w kieszeni. 

Do przerwy miejscowe 
wygrywały 15:10, choć mo-
gło być 16. Karolina Seme-
niuk-Olchawa rzuciła bram-
kę dosłownie kilkadziesiąt se-
kund przed końcową syreną. 
Sędziowie tego trafi enia jed-
nak nie uznali. 

Warto wspomnieć, że no-
wa zawodniczka Zagłębia, 
Juliana Malta w 26. minucie 
meczu zdobyła swoją pierw-

szą bramkę na lubińskim par-
kiecie. 

Po wznowieniu gry KPR 
zdołał dogonić Lubin na róż-
nicę jednego trafi enia (18:17). 
Kilka szybkich akcji Joanny 
Obrusiewicz i Karoliny Se-
meniuk-Olchawy pozwoli-
ły ekipie z Lubina odskoczyć 
na cztery bramki. Jelenio-
górzanki zaczęły popełniać 
sporo błędów, ale w dalszym 
ciągu nie dawały za wygra-
ną, natomiast podopiecz-
ne Bożeny Karkut spokojnie 
dążyły do realizacji swojego 
celu ostatecznie wygrywając 
29:25. 

– Cieszy mnie fakt, że 
sporo bramek wpadło z dru-
giej linii. Oprócz dwóch 
zdobytych punktów, które 
są najważniejsze, na pew-
no każdy z nas z ciekawo-
ścią patrzył na debiut Ju-
liany. Myślę, że wypadł do-

brze. Jest to zdolna i młoda 
zawodniczka, która pewnie 
z meczu na mecz będzie co-
raz lepiej wyglądała – pod-
sumowuje Bożena Karkut, 
trener KGHM Metraco Za-
głębia Lubin. 

– Mecz toczył się głównie 
pod nasze dyktando. Były 
fragmenty, w których Jelenia 
Góra zbliżała się do nas wy-
nikiem. Miałam jednak wra-
żenie, że ciągle czujemy, że je-
steśmy na własnym parkiecie 
i jesteśmy lepiej dysponowa-
ne w tym dniu. W ataku po-
zycyjnym lepiej dochodziły-
śmy do sytuacji rzutowych. 
Czasem nie kończyły się one 
bramką, ale miałam po pro-
stu przeświadczenie, że do-
brze rozumiemy się na par-
kiecie – puentuje Joanna Ob-
rusiewicz, KGHM Metraco 
Zagłębia Lubin. 

MARIUSZ BABICZ

zdobył w 2007 
roku mistrzostwo Polski z MKS 
Zagłębiem Lubin. Na swoim kon-

nistów, którzy odnoszą wspania-

– Nowy duet trenerski, który jest 
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Zmierzą się z EKS Startem

Dobrze zakończyć 
rundę jesienną
 » 16 listopada podopieczne Bożeny Karkut i Renaty Jakubowskiej zmierzą się w Elblągu z tamtejszym EKS 

Startem. Ekipa Antoniego Pareckiego na własnym terenie na pewno poczuje wiatr w żaglach, ale lubinian-
ki mają mocne postanowienie realizacji celu, jakim jest umocnienie w pierwszej trójce i nie wyobrażą sobie 
innego rezultatu jak 2 punkty dla nich.
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Mecz z Elblągiem 
jest ostatnim 
przed przerwą, 

która nas czeka. Bar-
dzo chciałybyśmy tam 

zdobyć dwa punkty. Po to 
właśnie będziemy tam je-
chać i mam nadzieję, że 
wszystko będzie funkcjo-
nować na parkiecie zgod-
nie z tym, jak będziemy 
przygotowane – mówi Jo-
anna Obrusiewicz, zawod-
niczka KGHM Metraco Za-
głębia Lubin.

– Solidny zespół, ale tak 
tradycyjnie nazwę to, ścia-
ny im pomagają. Gdzieś 
na swoim boisku dostają 
skrzydeł i starają się wal-
czyć zawsze do końca. Tym 
bardziej, że układ w tabe-
li jest bardzo ciasny mię-
dzy Koszalinem, Szczeci-
nem a Elblągiem, to jeśli 
chodzi o wejście do czwór-
ki po tej pierwszej rundzie. 

Nam natomiast zależy, 
aby umocnić się w tej trój-
ce. Musimy wykonać ten 
plan, który sobie właśnie 
założyliśmy przed przerwą 
świąteczną. Owszem, na-
sze rywalki się wzmocni-
ły, ale myślę, że na dzień 

dobry zawiodły już swo-
ich sympatyków wynika-
mi. Przegrały u siebie, póź-
niej w Szczecinie. Teraz 
z meczu na mecz wyglą-
dają lepiej i na pewno zro-
bią wszystko, aby postawić 
nam twarde warunki – ko-
mentuje Bożena Karkut. 

MARIUSZ BABICZ

Mecz z Elblągiem jest 
ostatnim przed 

przerwą, która czeka 
miedziowe

rundę jesienną
Dobrze zakończyć 
rundę jesienną
Dobrze zakończyć 
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wygrało 29:25

na cztery bramki. Jelenio-
górzanki zaczęły popełniać 
sporo błędów, ale w dalszym sporo błędów, ale w dalszym 
ciągu nie dawały za wygra-
ną, natomiast podopiecz-
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Sportowa rywalizacja i uczczenie Święta Niepodległości

Dzieci znają historię 
 Młodzi piłkarze nożni 

z rocznika 2001 
rywalizowali ze sobą 
podczas IV Otwartego 
Turnieju w Piłce Nożnej 
Halowej z okazji Święta 
Niepodległości. Imprezę 
przygotowało SCS Amico 
Lubin.  

Była sportowa rywalizacja, 
ale przede wszystkim uczcze-
nie pamięci o dniu, w którym 
nasz naród odzyskał niepod-
ległość. Jak się okazało, mło-
dzi piłkarze dobrze znają hi-
storię swojego kraju i przy 
okazji turnieju, mogą razem 
świętować to wydarzenie. 

– Gram w Amico już sześć 
lat i za każdym razem turniej 
ten kojarzy mi się z odzyska-
niem przez nasz kraj niepod-
ległości w 1918 roku. Oczy-
wiście jest również wspania-

ła zabawa i gra w piłkę nożną 
– przyznaje Tomasz Grzego-
rzewski, zawodnik SCS Ami-
co Lubin.

Do udziału w imprezie zo-
stały zaproszone takie zespoły 
jak: Gryf Świdnica, Junior Ko-
ziegłowy Poznań, MPK Wo-
łów, KKS Jelenia Góra, Konfeks 
Legnica, Zagłębie Lubin oraz 
dwa zespoły gospodarza SCS 
Amico Lubin rocz. 2001 (tre-
ner Waldemar Brocki) i 2002 
(trener Dawid Posłuszny).

Zwycięzcą rywalizacji zo-
stał zespół Gryf Świdnica, który 
w finale pokonał rówieśników 
z Konfeksu Legnica 2:1. W spo-
tkaniu o trzecie miejsce Zagłę-
bie Lubin ograło zespół MKP 
Wołów 3:0, natomiast o pią-
te miejsce walczyły obie ekipy 
Amico. Lepszą okazał się zespół 
rocznika 2001 wygrywając 2:0.

MARIUSZ BABICZ
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To była wspa-
niała zabawa – 
zgodnie podsu-
mowali młodzi 
zawodnicy

Rugby w Lubinie

Łączą region
 » Po raz pierwszy lubinianie 

mogli obejrzeć pojedynek pięt-
nastkowy rugby. Na stadionie 
RCS zmierzyły się reprezentacje 
województwa dolnośląskiego i 
lubuskiego. Co prawda zawod-
nicy z czarnym orłem na piersi 
musieli uznać wyższość rywali, 
ale należy wspomnieć, że w ka-
drze znaleźli się zawodnicy Klu-
bu Miedziowi Rugby, którzy pre-
zentowali dobry poziom.

W kadrze Dolnego Śląska wystą-
piło sporo zawodników z Lu-
bina. Jak przyznał nam prezes 

miedziowych, w niedalekiej przyszłości 
miejscowy zespół stworzy właśnie eki-
pę rugby union (piętnastoosobowe). – 
Grało od nas jedenastu zawodników. 
Bardzo duże grono. W zasadzie przy-
jechali do nas chłopaki z Wałbrzycha, 
Wrocławia, Bolesławca czy Żmigrodu. 
Łączymy nasz region. Staramy się, aby 
to wszystko miało ręce i nogi – przyzna-
je Robert Warecki, prezes Miedziowych 
Rugby Lubin. 

Mecz był z jednej strony ciekawym 
widowiskiem sportowym, gdzie na 
boisku toczyła się zacięta walka o każ-

dy metr i żaden z zawodników nie od-
puszczał. Natomiast poza nim, wszy-
scy traktowali się jak dobrzy znajomi. 
– Gra w rugby jest grana przez chuliga-
nów. Nie! To jest chuligańska gra, grana 
przez dżentelmenów. Zawsze tak jest, że 
na boisku jesteśmy dla siebie wrogami, 
ale poza nim stajemy w jednym gronie. 
Rozmawiamy i śmiejemy się razem. Nie 
ma wojen między sobą, negatywnych 
emocji i tym podobnych – mówi  pre-
zes miedziowych.

Na koniec na stadionie RCS zmie-

rzyła się reprezentacja wojewódz-
twa lubuskiego z miejscowymi Mo-
dliszkami, czyli żeńską sekcją Mie-
dziowych Lubin. Dziewczęta nie od-
stawały od swoich kolegów, dzielnie 
walcząc o piłkę i wygrały pojedynek. 
– Sparing z chłopakami był dla nas 
dużym wyzwaniem, ale fakt, że od 
samego początku trenujemy z naszy-
mi rugbystami, pozwolił nam na wy-
równaną walkę – komentuje Marce-
lina Falkiewicz, skrzydłowa Modli-
szek. MARIUSZ BABICZ
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Modliszki zmierzyły się z męską reprezentacją województwa lubuskiego i... pokonały swoich 
kolegów

– Gra w rugby jest grana przez chuliga-
nów. Nie! To jest chuligańska gra, grana nów. Nie! To jest chuligańska gra, grana 
przez dżentelmenów. Zawsze tak jest, że 
nów. Nie! To jest chuligańska gra, grana 
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